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Srobfi Opatrzności.
Wiatr po wybmach sjumiąc, wiał 
3 besjcj bej prjestanfu lał, 
21 potrójny, chociaj jmóEł, 
Krocjył brogą, ile mógł.

21le ibąc, ciągle Elnie,
Bo prjemofły, w błocie brnie.
„Kabuf tarą brogę pal’“
<£>łos obbijał echem ro bal.

Wtem coś wrjasło nagle: „Stój!** 
5 gęstwiny wysfocjył ?bój — 
„(Dbbaj, co prjy sobie masj, 
Bo ci palnę w twój łeb wraj!**

Pobrójnego prjesjebł bresjcj, 
£ecj jamocjył strjelbę besjcj, 
Jbój jaE słupem teraj stał, 
Sam się pobrójnego bał.

21 pobrójny usjebt jbrów, 
Krocjy swoją brogą jnów; 
3'ebnaE ucichł Elątwy głos, 
4l)oć go tłocjył prjyEry cios.

£ecj sjeptał mu jafiś głos:
„Kie spabł j głowy ci i włos,
Cjegoj więcej teraj cbcesj!
IDlacjego taE ciągle Ślniesj? 

łDjięEuj — burję jesłał Bóg, 
Byś ujrjał bomowy próg; 
Teraj pojmie rojum twój, 
£>lacjego tu cierpisj jnój."

Więc niejeben myśli taE,
3j mu wsjystfo ibjie wspaE,
3'ebitaf co nam jrjąbji Bóg,
3est ręfojmią bobrycl) bróg.
IKicbał Kajfa j ©gtóbĘa, pow. łecfi.

„Przeniósł bo frólestwa Syna Smego 
umiłoir>anego“.

Kol. 1, 13.
Wiele osób sąbji, je jbawienie w Chrystusie otrjymu* 

jemy bopiero po śmierci; webług ich mniemania, nift nie ma 
prawa mówić, je jest jbawionym i je juj posiaba jęcie wiecj* 
ne. TaE pojęta śmierć wybaje się wielEą oswobobjicielfą, Etó- 
ta cjyni nas ucjestniEami prjywilejów nasjych. ©cjywiście, 
powołują się na słowa świętego Pawła: „Kabjieją zbawieni 
jesteśmy, a cjem bębjiemy, nie jostato jesjeje objawione*1. 
2ltoli juj na jiemi mojemy i powinniśmy posiąść jęcie wiecj* 
ne; obtąb mamy prawo uwujać siebie jaEo zbawionych prjej 

3ejusa Chrystusa, albowiem Bóg ja nasjego jycia jiemsfic- 
go wprowabjił nas bo Erólestwa Syna Swego umiłowane* 
go. Byliśmy pobbanymi Erólestwa ciemności, własnością 
Esiąjęcia tego świata, wielfiego wroga nasjego, a Eiebyśmy 
uwierzyli, staliśmy się pobbanymi Erólestwa Bojęgo, uwol* 
nieni ob wstrętnego jarjma sjatana, wjięliśmy na siebie lef* 
Eie jarjmo Chrystusa, prjy rojpocjęciu nowego bnia wspo* 
minujmy j wbjięcjnością o przywilejach nasjych i jyjmy ob= 
powiebnio bo nich-

(Dsabnichro, czyli parcelacja 
tr> Prusach Wscfyobnicfy

W jebnym j ostatnich numerów „iKajura*1, wychobjące* 
go w Sjcjytnie, cjytamy:

„Coraj wyrajniej oEajuje się, je utrjymanie prowincji 
wschobiiio»prusEiei na stopie, bo jaEiej bosjła prjeb wojną, 
jest jęciem nab stan, prowabjącem prostą brogą bo ban* 
Eructwa. T)jiś, gby Kiemcy płacić musją wysoEie, miljarbo* 
we obsjfobowanią wojenne jwycięjcom, gby ponosić musją 
wewnątrj Eraju fosjta prjegranej wojny (to jest wsparcia 
inwalibówe, wbowie i sieroce), gby prowincja wscbobnio* 
prusEa obgrobjona jest ob Kjesjy pasem jiemi polsfiiej, a 
gospobarcjo obcięta murem celnym ob prjyległej j bwóch 
stron polsEi — bjiś nie cjas przypominać sobie bawne, bo* 
bte cjasy, bo te minęły bezpowrotnie. Trjeba się licjyć j rje* 
cjywistością i jająć się naprawą połojenia w sposób taEi, 
na jafi nas stać, a nie jaf byśmy tego pragnęli.

3 taE sfarję się niejafi (Buenther non t£insenharbt*Ko» 
the w Kr. 242 „21llgemeiner Jejtung'*, je państwo, obciąja* 
jąc węsoEiemi pobatEami wielEą własność wschobnio-prusfą 
(majątfarjy), jmusja ją bo rozparcelowania obsjarów bwor* 
sEicb. 5 banfructwa tego powstają więc osabę. 2lle jiemię 
ósabnicją nie Eupują prywatni rolnicy, ftórjy na to nic mają 
pieniębjy, lecj towarjystwa osabnicje. Kie ma wogóle, nie* 
stety, je strony prywatnej popytu na jiemię w prusacb 
Wschobnich- Kie bjiw, blacjego. Wiebją bowiem lubjie ja* 
interesowani, je w prowincji wscbobnio^prusEiej w ostatnich 
cjasach było 50 procent więcej spmebajy przymusowych, o* 
nijeli w innych ejyściach Kjesjy niemiecEiej. Jaś liejba sprje* 
baję prjymusowycb gospabarstw małych była ośm rajy 
więEsja, nij liejba spnebajy przymusowych wielEich własno* 
śei. pan ifiisenharbt nazywa to sEanbalem niemiecEiej poli* 
tęEi graniejnej i poprostu jamętem gospobarcjym, cjyli ist* 
nym chaosem.

5 tem fatastrofalnem połojeniem gospobarcjem i finan* 
sowem ściśle się wiąje sprawa parcelacyjna. parcelacją ruj* 
nują tanie ceny ptobów rolnych w Prusach Wschobnicl;, wy* 
sofie procenta, płacone banEom i towarzystwom osabnicjym, 
balej braf Eapitałów, a wresjcie braE tanich rąE bo pracy 

P0CZTA Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem
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w cjasie jniwnym. Nacjonaliści, cjyli majątfarje, rafyą prje= 
to rjąbowi, aby jamiast rujnomać wielfą własność cifjata* 
mi i pobatfami — pchał jej rcfe pomocną. ffecj oi> cjego so
cjaliści sicbją w rjąbjie? Nlajątfarje cjicą ochrony celnej i 
wysoficl) cen ja jboje i mięso. Socjaliści obwrotnie cfycą 
nisficl? ceł, aby jboje i mięso potaniało i przemysł niemiec* 
fi mógł wywojić swe towary jagranicę. Nacjonaliści bronią 
się prjeb pobatfami, socjaliści obwrotnie, chcąc uljyć robot
nicom, nie jałują juntrów; obsjarnicy sjufają tanich freby- 
tów, socjaliści nic wiele sobie j tego robią i t. b.

Włecjna walfa i stale prjeciwieństwa.
Natomiast w jebncm obie strony są jgobne: jgobni są 

nacjonaliści j socjalistami w fwestji osabnicjej, o ile cfeobji 
o osabjcnie na jiemi robotnitów rolnych, ©cjywiście, je o- 
bu stronom cljobji o ściśle partyjne forjyści. €i lubjie bo
wiem bbają jawsje i wsjębjie tylfo o to, aby japanować 
nab Prusami Wscfjobniemi. 21 jat? Najpierw gospobarcjo, 
a potem politycjnie.

<£oraj trubnicj na majątfacl; o robotnitów rolnycł), a 
letnią porą sprowabjać icl; trjeba nawet j Rolsfi. Niema 
bla robjin robotnicjo-rolnycb w prusacy Wsc^obnic^ wyjy- 
wienia, sjufają wiec oni jarobtu na jac^objie Niemiec. Wy- 
lubnienie prowincji staje się coraj więfsje. Nobotnif coraj to 
brojsjy, w bobatfu jest wriąj nicjabowolony je stosunfów 
w prowincji, (Trjeba więc tyci; robotnitów — rabją nacjo
naliści — osieblić na małych parcelach, bać im bejprocen- 
tową pojycjtę, pojwalającą na wybubowanie najtoniecjniej- 
sjycb bubynfów i ucjynić j nich jywiół stały, jwiąjany j jie- 
mią. Spłata bejprocentowej pojycjti miałaby się obbywać 
stopniowo j jarobtów, ftóre robjina robotnicja ujysfałaby 
j pracy na majątfach w cjasie robót scjonowych-

Sej jbytniego jabłebiania się w sprawy gospobarcje, 
wibać, je polojcnie gospobarcje prus Wschobnich jest fa- 
tastrofalne i je tylfo jastrjyfi sum milionowych Serlina 
ochronią tę prowincję prjeb flęstą gospobarcją*.

Cat barbjo rojtrąbiona sprawa osabnicja, jwłasjeja na 
Ntajurach, bynajmniej nie jesjła w fąt. Jebnatwoj, jalby to 
Niemcy chcieli, nie ba się jiemi taf rojparcelować i w „beutsche 
£anb“ prjerobić. Jeśli bowiem Niemcy bębą chcieli stworjyć 
las osab niemiecfich na Nlajuracb, to sjtucjny ten twór nie- 
tylfo nie prjysłujyłby sic frajewi, ale sprowabjiłby Prusy 
Wschobnie j beśjcju pob rynnę.

5) Kronika szkolna wsi Komorniki.
(Ciąg dalszy).

W latach 1903 i 1904 wybudowała gmina szkolna w 
Komornikach szkołę wraz z mieszkaniem i obejściem dla 
nauczyciela, oraz ustępy. Budynki te mieszczą się pośrodku 
wsi przy drodze na obszarze gminnym. Niewielką część 
placu odkupiono od gospodarza Jabłońskiego za mniejwię- 
cej 16 marek. Przedsiębiorca murarsko-ciesielski, Kardinal 
z Niborka, podjął się budowy za 11,630 marek 21 fenigów, 
co obejmowało robociznę oraz materjał budowlany, z wy
jątkiem tłuczonego kamienia polnego, użytego do budowy 
i zabrukowania podwórza. Kamieni oraz podwód udzielała 
gmina w naturze. Na pokrycie kosztów otrzymała gmina 
12,700 marek. Ogółem koszt budowy wyniósł 19,348 marek. 
Do tego doszła suma 900 marek za 1,5 ha ziemi, przylega
jącej do gruntów szkolnych, przeznaczonych na użytek nau
czyciela, a kupionych od gospodarza Brandta. Na pokrycie 
kosztów gmina zaciągnęła pożyczkę w kasie pożyczkowej 
w Królewcu na sumę 19,000 marek. Z pomocą pośpieszył 
rząd królewski. Budynek szkolny zawiera klasę 8,95 m. dłu
gości, 5,25 m. szerokości i 3,20 m. wysokości. Klasa obli
czona na 60 dzieci. Mieszkanie nauczyciela obejmuje 3 po
koje mieszkalne, facjatę, oraz kuchnię, spiżarnię, piwnicę, 
wędzarnię i strych. Zabudowania gospodarcze murowane o- 
bejmują. miejsce dla 3 krów, dla świń, gęsi i kur. 2 drew
niane komórki przeznaczone są do przechowywania drzewa 
opałowego; znajduje się też stodoła na zboże i siano. Po
święcenia szkoły dokonał uroczyście dnia 17 października 
1904 roku pastor Buechler z Działdowa w obecności powia
towego inspektora szkolnego. Budynek asekurowany został 
od ognia na sumę 11,700 marek w wschodnio-pruskiem to
warzystwie asekuracyjnem. Budowlę odebrał dnia 25 lutego 

1905 roku królewski budowniczy powiatowy, inżynier Schmitz 
z Niborka. W lecie 1908 roku odbyła się lustracja budyn
ków i majątku szkolnego przez przedstawiciela towarzystwa 
asekuracyjnego. Zaasekurowano na wypadek ognia budynki 
szkolne na sumę 13,000 marek, zabudowania gospodarcze 
na sumę 2,600 marek, ustępy na 200 marek, inwentarz 
szkolny (ławki, obrazy i t. p.) na sumę 650 marek — ogó
łem na sumę 16,450 marek. (Dalszy ciąg nastąpi).

Sprawy polityczne.
Polska. Przybył do Warszawy pełnomocnik rządu 

niemieckigo do rokowań handlowych z Polską, minister dr. 
Hermes. Stanowisko strony niemieckiej w sprawie dalszych 
rokowań handlowych polsko-niemieckich wymagać będzie 
szczegółowego rozważenia w łonie rządu polskiego. Dopie
ro po decyzji rządu polskiego wyjaśni się sytuacja co do 
przyszłości tych rokowań. Minister dr. Hermes wyjechał 
dnia 5 b. m. z powrotem do Berlina.

— W ministerstwie komunikacji w Warszawie rozpo
częła się w dniu 5 b. m. konferencja kolejowa z udziałem 
przedstawicieli kolei polskich, niemieckich i sowieckich. 
Konferencja była poświęcona sprawom, związanym z bez
pośrednią komunikacją towarową, oraz taryfą towarową z 
Niemiec do Rosji Sowieckiej tranzytem przez Polskę yi od
wrotnie. Z ramienia zarządu kolejowego sowieckiego wzięło 
udział w tej konferencji 4 delegatów, a ze strony niemiec
kiej 5 delegatów.

Niemcy. Zatarg w przemyśle żelaznym i metalowym 
w Westfalji i Nadrenji jest już zażegnany. Wszystkie gru
py związków zawodowych wyraziły zgodę na przyjęcie o- 
rzeczenia rozjemczego ministra Severinga, który, otrzymaw
szy od kanclerza specjalne pełnomocnictwa, wyjechał do 
Duesseidorfu w celu zbadania sytuacji na miejscu. Prak
tycznie jednak wziąwszy, oznacza to, iż pracodawcy prze
forsowali iswoje stanowisko. Jest to więc najwyraźniejsza 
kapitulacja związków’ zawodowych. Nastąpiła ona tylko w 
celu utrzymania socjalistycznego rządu przy władzy, mini
ster Severing bowiem zagroził ustąpieniem w razie dalszego 
sporu związków zawodowych i odrzucenia inicjatywy pojed
nawczej kanclerza Millera. Taki obrót sprawy wywołał w 
kołach socjalistycznych wielkie rozgoryczenie i rozczarowa
nie do rządu o większości socjalistycznej. Dowód to nowy, 
że między stronictwem socjalistycznem a socjalistycznymi 
ministrami istnieją duże rozbieżności poglądów.

Anglja. Choroba króla angielskiego budzi w dalszym 
ciągu poważne obawy.

RZECZY CIEKAWE.
Czy osy są szkodliwe? Przyrodnik angielski, W. 

F. Denning, jest zdania, że tak kłujące i z tego względu tak 
znienawidzone osy nie są bynajmniej szkodliwemi, lecz 
przeciwnie, pożytecznemi stworzeniami. Na mocy własnych, 
długich badań i obserwacyj, Denning doszedł do wniosku, 
że wprawdzie słusznem jest twierdzenie, że osy wyrządzają 
pewną, zresztą stosunkowo nieznaczną, szkodę ogrodnic
twu, żywiąc się owocami, natomiast nie należy zapominać 
o koszyści, jaką przynoszą, niszcząc tysiące komarów, któ
rych potrzebują na wyżywienie swych poczwarek. Badacz 
angielski oblicza, że jeden rój os niszczy codziennie w ciągu 
lipca i sierpnia 3 do 4 tysięcy komarów, będących, jak wia
domo, roznosicielami malarji, a zatem osa jest stworzeniem, 
bardzo pożytecznem.

Stara miłość nie rdzewieje. We wsi Long 
Itchington, w hrabstwie Warwickshire, w Anglji stanęła 
przed ołtarzem sędziwa para nowożeńców. Tak oblubieniec, 
jak i oblubienica liczyli po 74 lata. Oboje urodzili się w 
sąsiadujących z sobą wioskach i znali się od dzieciństwa, 
ojciec bowiem dziewczęcia był ojcem chrzestnym chłopca, 
ojciec zaś chłopca — ojcem chrzestnym dziewczyny. Ra
zem też chodzili do szkółki wioskowej, a następnie widy
wano ich wciąż razem, tak, że gdy liczyli po lat 20, pow
szechnie sądzono, iż się pobiorą. Wkrótce wszakże nastą
piło oziębienie pomiędzy nimi i wreszcie zerwali stosunki. 
I dopiero po 50 latach znów się ujrzeli. W ciągu tego czasu 
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on się ożenił, ona wyszła za mąż, ale oboje owdowieli. Po
stradawszy jednak małżonkę, 74-letni starzec przypomniał 
sobie towarzyszkę lat dziecięcych i tak do niej zatęsknił, 
że zaczął jej szukać po okolicy i wreszcie odnalazł w wios
ce Long Itchington, oświadczył się i oto po półwiekowej 
rozłące stanął przed ołtarzem z przedmiotem pierwszej 
swej miłości.

Mazurska piosenka ludowa
według gospodarza Kołakowskiego z Komornik.

(Ze zbioru Koła Krajoznawczego im. Emilji Sukertowej przy Państwowem 
Seminarjum Nauczycielskiem w Działdowie).
Miał ja zonę Ankę 

Grabowscankę.
Dostałem za nią posag niemały:
Starego kożucha etery kawąły
I piąte kobylisko.
A te kobylisko nie mogło wstawać,
Musiałem jej goły owies dawać.
A te kobylisko
Pozerło owsisko,
Musiałem wyprowadzić je za stodolisko.
Przysło wilczysko
I udusiło mi kobylisko,
A ja siedział za płotem
Z wielkim kłopotem
I to sam Bóg racył,
Co mię wilk nie obacył.

§ fmju i śrptata.
© 5 i ał b o w o. iDnia 23 j. m. obbyło sig w „Dotelu 

polskim" w ©jiałbowie jebranie w sprawie powsjechnej 
Wystawy Krajowej, ftóra obbgbjic sig w pognaniu w 1929 
rofu. Ka jebraniu wygłosił obpowiebni referat informacyjny 
generał ffaboś j Grubjiąbja.

— sDnia 20 j. m. obbyło sig w Ibjiałbowie w „Dotelu 
polskim" jebranie ©owarjystwa Właścicieli Kieruchomości, 
na ftórem bysfutowano o sprawach pobatfowych, a jwłasj
eja o pobattu ob nieruchomości, ftóry ma być obecnie pła- 
eony ja 4 lata wstecj.

Płośnica, powiat bjiałbowsti. W bniu 25 j. m. ob- 
było sig tu jebranie Kółfa rolniczego bla omówienia spraw 
biejących-

Jłowo. W bniu 20 j. m. obbyło sig tu jebranie <To» 
warjystwa Śpiewu „£cho“, a bnia 22 j. m. w „fotelu poi- 
sfim“ w iDjiałbowie jabawa tCowarjystwa Śpiewu „£ecylja“.

— ©nia 14 j. m. obbyło sig w głowie jebranie ©owa- 
rjystwa powstańców i Wojafów, a w bniu 18 j. m. jebra- 
nic towarzystwa Gimnastyejnego „Sofół", na ftórych oma- 
wiano sprawy organizacyjne.

— W bniu 18=go j. m. obbyło sig tu, na sali Ka
syna Kolejowego, prjebstawienie amatorsfie towarjystwa 
iKłobjicjy Katolickiej, j ftórego cjysty jyst prjejnacjono na 
jatup bjwonów bla fościoła tatoliefiego.

— ©nia 24»go j. m. obbyło sig tu jebranie infor
macyjne tolejarjy, jwołane prjej nacjelnifa parowojowni, Ja- 
na, Śorfowsfiego, celem jałojenta kooperatywy bubowlanej. 
W jebraniu wjigło ubjiał 50 osob, jebnatje jabnych uchwał 
nic powjigto.

Kur fi. W nocy j bnia 14 na 15 j. m. bofonano wła
mania ja pomocą wyjgcia syyby j ofna bo miesjfania tfimila 
Cissego i sfrabjiono fasetfe jelajną j gotówką około 3,000 
jłotych, nalejącą bo współbjielni mlecjarsfiej w Kurtach, 
ftórej cjłonfiem jarjąbu jest posjfobowany.

— W bniu 20 j. m. w gobjinach wiecjornych pomigbjy 
6-tą a 7-mą bofonano w Kurtach brugiej trabjiejy j wła
maniem na sjfobg Gottlieba Jebrama. Sfrabjiono ubrania 
ogólnej wartości 400 jłotych. prjeprowabjone boebobjenia 
nie ujawniły sprawców trabjiejy, jebnafje silne pobejrjenie 
paba na wigjniów, jbiegłych ostatnio j bomu farnego w 
Grubjiąbju. prjemawia ja tern ta otolicjność, ij w stogu 
siana, tuj prjy Kurtach, jauwajono ślaby prjenocowania 
kilku lubji. ' ’ 3. Ł>.

3ursj, powiat bjiałbowsti. W nocy j bnia 27 na 28 

j. m. bofonano tu trabjiejy na sjfobg rolnika, lEmila Wa
cha. Sfrabjiono j niejamfnigtego chlewu jebną krowg war
tości 400 jłotych; prjeprowabjone ślebjtwo wykryło frowg, 
ukrytą w lesie, jebnafje sprawcy trabjiejy nie ujawniono.

5 Granowea (pow. obolanowsfi). Urocjystość obcho- 
bu 10-lecia niepobległości państwa polskiego obchobjiła na- 
sja wioska b. 10 listopaba r.b. barbjo urocjyście. © g. 5 po 
połubniu wyrusjył pochób j boiska sjtolnego, ftóry prjy ilu
minowanych oknach, oświetlony pochobniami, prjy liejnym 
ubjiale miejscowych towarjystw i lubności, wygląbał barbjo 
imponująco. Kastepnie obbyła sig 2ltabcmja na sali p. Guen- 
trowej, na całość ftórej jłojyły sig bcflamacje i śpiewy bjieci 
sjtolnych, oraj prjetnówienie p. Wijaka. Kabpsną niespo- 
bjiantą bla bjieci było rojbanie im ciastek, jafupionych sta
raniem miejscowej raby gminnej, po 2ltabemji obbyła sig 
jabawa tanecjna. ©becny.

Sjtlarfa Śląska (pow. obolanowsti). ©bchób 1 Odę
cia niepobłegłości państwa polsfiego w nasjej miejscowości 
wypabł barbjo urocjyście. W sobotg b. 10 listopaba r.b. wiecjo- 
rem j ubjiałem mujyfi i iiejnej publiczności urjąbjono pochób j 
lampjonami prjej wieś ku granicy niemieckiej, gbjie mujyfa 
obegrała hymn narobowy „Jesjeje polska nie jgineła", ba- 
jąc w ten sposób wyraj narobowych ucjitć tutejsjej lubno- 
ści. Kastepnie ucjestnicy poebobu ubali sig na sale p. ©un» 
by, gbjie po prjemówieniu jebnego j inicjatorów urocjysto- 
ści, wyniesiono otrjyk na cjeść pana prejybenta Kjecjypós- 
politej polskiej, illościctiego, i pana IRarsjałfa piłsubsfie- 
go. pocjem rojpocjgła sig jabawa, która trwała aj bo rana. 
Ka brugi bjień o gobjinie 3-ciej po połubniu w murach na
sjej sjfoły jgromabjiła sig w pełnym komplecie młobjiej 
sjtolna i prjebsjtolna. Jebynie obywateli miejscowych było 
stosunkowo mało, co świabcjyło o małem jrojumieniu bo- 
niosłej chwili i o pewnym tonserwatyjmie, cechującym 
jwłasjeja starsją generacjg. Ka program urocjystości sfła- 
bały sig liejne pieśni i beklamacje treści patrjotycjncj w wy
konaniu młobjiejy sjfolnej oraj referat, wygłosjony prjej 
jebnego j miejscowych naucjycieli. Urocjystość jafońcjono 
wspólnem obśpiewaniem hfmnu narobowego „Jes^e pol
ska nie jgingła", pocjem ucjestnicy rojesjli sig bo bomów.

21. W.
— ©nia 28 j. m. po krótkiej i cigjtiej chorobie jmarła 

w Sjklarce Śląskiej jona ©riemla Sogumiła. Strata bla ro- 
bjiny jest tern botfliwsja, je jmarła osierociła pigcióro nie
letnich bjieci, j których najmłobsje licjy jalebwie 4 tygobnie. 
Kłaj stracił bogobojną jong i cjułą matkę swych Sjieci, a 
gospobarstwo mąbrą i japobiegliwą gospobynig. „Śpij i 
obpocjywaj po niejebnej mgee i obpocjywaj swobobnie w 
Jejusowej rgee". 21. W.

Wars jawa, pan Senator bp. Solesław JEimanow- 
sfi, serbecjny prjyjaciel illajurów i SIąjaków, protektor na
sjej Gajety, obchobjił niebawno swoje 94-lecie urobjin. 3 tej 
okajji jycjymy nasjemu kochanemu i ejcigobnemu prjyjacie- 
lowi, aby Śóg Wszechmogący uljył cierpieniom Jego i po- 
jwolił jesjeje ciesjyć sig owocami pracy swego jywota.

5 j a j b delegatów Jwiąjfu ©brony Kresów 5«eho» 
bnich obbył sig w bniach 18 i 19 listopaba rb. w Warsjawie. 
Wygłosjone jóstały referaty na temat: 1) „pogląb na sytua- 
cjg politycjną w jafresie spraw polsko-niemieckich", 2) „Kwe- 
stja niemiecka w polsce" (p. byr. Korjeniowsfi), 3) jagab- 
nienie polskie w Kiemcjech" i inne. Sjajb był barbjo licjny.

5 as ta u? o my frebyt r o l n i c j y. Hlinisterium Skar
bu prjyjnało Sanfowi óanblowemu w Warsjawie prawo 
wybawania pojycjef pob jastaw jboja. Sanf Óanblowy ujys- 
tał na ten cel ob jebnego j bantów lonbyńsfich 2 miljony 
funtów sjterlingów (funt sjterling równa sig 43 jłotym i 
25 i pół grosjom). pojycjfi wybawane bgbą rolnikom w sto
sunku 50 procent wartości jastawu jboja w jiarnie, a 25 
procent wartości jboja w stertach, ©procentowanie ma wy
nosić 10 procent w stosunku rocjnym. Spłata pojycjfi w 
bwóch ratach bo bnia 1 lipca 1929 rofu.

KI o b l i n. W bniu 18 j.m. pobejas urocjystości 32 pułfu 
piechoty obsłonigty jostał pomnik p. Klarsjałfa piłsubsfiego.

Stan jasiewów ojimych prjebstawia sig w rofu 
bicjącym w stosnnfu bo rofu poprjebniego lepiej bla psje- 
nicy i jgejmienia. natomiast gorjej bla jyta i fonicjyny. Sto
pień kwalifikacyjny bla psjenicy wynosi 3,4 (w roku ubieg
łym 3,3), bla jyta 3,3 (w roku ubiegłym 3,4), bla jgejmienia 
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3,4 (w roEu ubiegłym 3,3). wresjcic bła Eonicjyny 3,0 (w 
rofu ubiegłym 3,3). Stan jasiewóro prjebstawia sr najle* 
piej ib wojewóbjtwach: wołyńsEtem, Śląskiem, Erafiowsficm, 
IwowsEiem i tarnopolsEiem, a najgorzej w wojewóbjtwach: 
wileńsEiem i polesfiem.

5 j a t o r b « n u.
Sjcjytno. Kolonizacja. prusEa Kaba pan* 

stwa rojpa,trywała w bniu 6 b. w. preliminarz bubjetowy 
na rof. 1929. W bysfiusji nab bubjetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, referent, br. Kieue, bomogał sig specjalnych 
jarjąbjeń w sprawie pomocy bla „jagrojonych“ obsjarów 
granicznych na wschobjie. po błujsjej bysfiusji obrzucono 
46 głosami prjeciwEo 40 wniosek, jąbający sjcjególnego u* 
wjglębnienia cięjfiego połojenia Prus Wschobnich, nato* 
miast prjyjęto wniosef centrum, wzywający rjąb ptusfii bo 
ubjiclenia pomocy całemu pograniczu wschobniemu Riemec, 
a w jej rantach równiej i Prusom Wschobnim. Wresjcic 
przyjęto wnioseE Eomisyjny, wjywający rjąb bo poparcia aE= 
cji osabnicjej w prusacl; Wschobnich brogą prjyjnania roi* 
uiEont pojycjef na bogobnycl) warunkach.

— Wybanc na rof 1928 zezwolenia na pobyt robotni* 
Eów polnych w Riemcjech tracą wajność z bniem 15 b. m. 
Robotnicy rolni, Etót?y nabal zamierzają pozostać w Riem* 
cjech, musją być w posiabaniu balsjego jejwolenia, w Eto* 
rej to sprawie powinni pracobawcy wystosować obpowieb* 
nie wniosfi na roE 1929 bo fompetentnego urjębu pracy.

©strób. ©utejsja gajeta niemiecEa „©sterober 5eitung“ 
jostała zawiesjona na prjeciąg 3 tygobni. Jajalenie, wysła* 
ne bo ministerstwa spraw wewnętrznych, nie obntosło jab* 
nego sfutEu i obesłane zostało bo sąbu Kjesjy.

Prusy Wschobnie pustoszeją. W ostatnich 
cjasach sfarjy się prasa niemiecEa, je lubność Prus Wschob* 
nich oraj innych bjielnic pogranicznych wębruje masami na 
jachób w głąb Kiemiec. ©Isjtyńsfa „Slllgemeiner 3eitung“ 
bonosi, je jeben tylfo pociąg, jbąjający w połowie listopaba 
r. b. bo Westfalji, wywiózł oEoło 200 młobjicńców na ja* 
chób. Ra bworcu panował pobobno ogromny natłoE i mu* 
siano bołącjyć EilEa wagonów bo pociągu, pismo nacjona* 
listycjne jwraca na ten faft uwagę rjąbit i wjywa tafowy, 
ajeby zapobiegł tej emigracji lubności je wjglębów narobo* 
wych- ©afje inne pisma i organijacje niemiecEie uberjają w 
bjwon trwogi i jąbają energicznej pomocy, nowego progra* 
mu wschobniego i nowych miljonów.

Je świata.
Walbemaras brjyocałośćswejsfóry. W 

jwiąjfu j wykryciem sprjysięjcnia na jycie Walbemarasa, 
ten ostatni po powrocie j ©enewy otoczył się formalnym 
Eorbonem wywiabowców wojskowych i cywilnych, Etórjy g° 
stale otaczają i nigby nie spusjejają 3 W miesjEaniu
prywatnem Walbemarasa, ftóre jnajbuje się w gmachu mi* 
nisterstwa spraw zagranicznych, stale trjymają stpaj ujbro* 
jeni w rewolwery osobnicy, najwierniejsi i wypróbowani 
członEowie JwiąjEu sjaulisów. Walbemaras nie rusza nigby 
potraw, ftóre mu pobają, ?anim Etoś j obecnych nie sEosj* 
tuje pierwsjy. ©bawa o jycie poruszyła taE balece byEtatora 
JCitwy, je nawet w nocy w prjebpofoju i pokojach prjyleg* 
łych bo sypialni stoją w pogotowiu sjaulisi. Kajby intere* 
sant barbjo silnie jest babany i p >bbawany rewijji osobistej.

Porabnif gospobarsft
p as j t e t z ? a j ą c a.
jimą, Eieby mojna z łatwością mieć jająca, Eajba gos« 

pobyni winna wiebjicć, je j ptjobfów zajęczych mojna przy
gotować pasjtet, Etóry mojna pobać gościom na weselach- 
(Jeśli jając jest młoby, ma mięECie stoki, usjy jaofrąglone, 
ErótEą sjyję i niebawno zabity, mojna go piec bez maryno* 
wanta. W przeciwnym razie bjień albo bwa polejenia w oc* 
cie tylfo bobrze jrobić mu mogą, prjobfi wraj j wątrób* 
kami, płucEami, sercami, nerfami a nawet główEami bobrje 
wymytemi j Erwi, włojyć bo roń&la rajem j 60 beka tłustego 
bocjfu wieprzowego, EawałEicm słoniny (najlepiej wębjonej), 

pieprjem, zielem, listkiem bobfowem, kilku gwojbziEami i pię. 
cioma cebulEami, poblać kilku łyjfami rosołu lub woby i bu* 
sić prjykryte, potrząsając ronblcm ob czasu bo czasu, aby bo 
bna nie przystało, j tu istnieje bruga teorja, Etóra nie faje 
nisjcjyć tymi, prjeciwnie, starannie ją jebrać, jest to rjecj 
gustu, pasjtet taEi bębjie jnacjnie ciemniejszy, ©by mięso 
obstanie ob kości, obstawić ob ognia. ©bbjielnie ubusić pół 
Eila wątróbki cielęcej, ftóra busjona rajem, niepotrzebnie 
twarbnieje. mięso jająca osErobać j Eostef najboEłabniej, u* 
wajać, aby nic było w niem jiarn śrutu, co mogłoby nara* 
jić na złamanie masjynEę bo mielenia lub zęby jebiących- 
Wsjystfo rajem prjepuścić prjej masjynEę bwa rajy, po raj 
brugi bobając trjy bułecjfi, wymoczone w mleku lub wobjie. 
Wbić 3—4 jaja, sos ob mięsa, gałki musjfatałowej, pieprju, 
sEórEe j pół cytryny, soE ? całej cytryny i, jeśli jest w bomu, 
bujy Eielisjcf wina białego lub węgiersfiego. Wyrobić farsj 
bosEonale, gbyby był ja suchy, poblać rosołu lub wina. 
$ormę wyłożyć cienfiicmi plasterkami słoniny, napełnić masa 
pasjtetową i piec gobjinę w piecu lub gotować półtorej go* 
bjiny na parje. iDó pieczenia lepiej jest ujywać formy pob* 
łujiiej ob keksu lub placków, gbyj tafii pasjtet łatwiej się 
łabnie ba krajać. ©otować musimy w formie okrągłej ob bu* 
byniu, lub w innym ronblu j pokrywą. ©afi pasjtet pobaje 
się na jimno.

' " • —      nrmMmiMBronc—mumm

Prosimy o wpłacanie prenumeraty. 
Wesoły fącif.

£> o b r a j on a.
Cho^Y wgż- po co wnie bubjisj, spałem bosfonale!
Jona: (TaE, ale o tej gobjinie boftór Eajał ci jajyć pro* 

sjeE nasenny.
P o b c j a s wijyty lefarsficj.

— Japisałem tu proszfi; niech je pani baje męjowi, gby 
bębjie trjejwy.

— ©, panie boEtorjc, w taEim rajie to on ich nigby 
nie jujyje.

©^łossenie.
Kupujcie

Ifalenbars bla Zllasitróm 
i Małenbars bla (Źwan^elifóm 

j bobatEiem Kalenbarja ściennego. Cena 1 jł. 50 Sv-

H y n e f pieniężny, Rą giełbjie wassjawsfiej płacono 
w bniu 7 grubnia ja bolar 8,88l/2 jł.

Ceny jboja, prjeciętne tygobniowe ceny cjtcrecb głów*
nycl; zbój w oEresie ob bnia 1 bo 7 grubnia r. b. (webłuct
oblicjen)a biura biełby jbojowo*towarowej w Warsjawie).
Ceny ja 100 Eg. iw jłotych:

pszenica ŚYto Oęcjmień ©wieś
Warsjawa 44,75 36,72 36,50 35,50
Krafóro 48,25 36,56 39,75 36,18
£wów 46,95 35,50 36,00 31,00
Pojuań 43,38 34,30 36,38 32,20
Praga 48,77 45,13 46,81 44,68
Śrno iKorawsEie 46,63 44,14 45,92 42,72
óamburg 49,40 47,88 48,95 47,79
Serlin 44,68 42,45 48,23 42,63
£ivcrpool 46,90 — — 43,34
<BbańsE 41,47 35,87 37,11 —
Rowy 3orE 43,43 39,78 —- —
Chicago 39,51 35,60 — 42,09
„(feazetaUlajursEa*1 i „Rowiny“ pisma, poświęca* 
ne sprawom łubu ewangelickiego, wyc^obją co niebjielę. p»6* 
numerata Eosjtuje miesięcznie 80 grosjy, ja przesłanie bo bo* 
mu 10 grosjy, rajem 70 gr„ co wynosi Ewartalnie 2 jłote.

JUbafcja w Warsjawie: t5o?a 1 m. 10, tel. 408 24. Konto cjeforse p. K. Rjs. 4852.
Kebafitor obpowiebjialtty: sEmiłja SuC«tow«*3iebrawiwa. Wybawca: 3«?esjenie igroaagelifów golfów.
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